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Teatr K O L E J O W Y  T ea t r
przy ulicy Piłsudskiego.

RadomiaOperetka Polska z
kdka gościnnych w>stepów.

W sobotę, dn 16 kwietnia

W R Ó G  K O B I E T
operetka w 3-ch aktach Eyslera.

W niedzielę 17 kwietnia

b a r o m  c y g a ń s k i
_ _ _____    operetaa w 3-cli aktach Straussa.
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Inżynier-Architekt

T. Fijałkowski
II ga Aleja 41.

Projekty, kosztorysy i wykonanie 
wszelkich robót budowlanych 

na i p o d z i e m n y c h
Opracowanie i wykonanie 

planów koncesyjnych
Dozór techniczny. Poiady techniczne.

Dr. W a c ł a w  Kon
choroby wew nętrzna)

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )

PM” « ?  0(1 f!o  6 P-P- u I - P a n n y  arji 33 1 w pracowni bakteriologicz­
nej od 6 do 7-ej i pól wlecz7 

rra co w n ia b a k ter jo lo g ic^  („i, p ftn. 
ny Marjl 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ei i od 5-el 

do 8-ej wiecz.

Pszenna mąka amerykańska
. o l . **9° g a tu n k u  n a d e s z ła
o S k ła d ó w  u l. P i ł s u d s k i e g o  M  19 w p o d w ó r z u .
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spo,,vSyT I pi „amlom, kpoperalywom, sklepom
sprzedały po mk. 52  z a  funt w  detaliczne/ spr°eda"y S° p0<l

D o m  H andlow y  
MIECZYSŁAW RYDZEWSKI  

w Częstochowie.

P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w lan e
Ja Wa Szymkowiak i S—

Radom ul. Ś w ie ż a  A /i II ,  t e ł  k o le jo w y  Ni 93
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Oddział w Częstochowie
p r z y  u l .  K o ś c iu s z k i  JYś 9 , telefon 20*4.

W ykonywa w a z e lk ie  ro b o ty  budow lane.  
P ro jek ty  i k o s z to r y s y .  D o sta w a  arty k u łów  budowl.

Polsko-Belgijskie To w. Handlowe
A  N T W E R P O L ”99

Filja w Antwerpji
Im p o r t  — s . -  E k s p o r t .

Oprowadza z  pierwszych źródeł;

M ąką Ryż F a s o lę  T łu s z c z e
• inne a r t ykuły s p o ż y w c z e  i kolonialne

■ ■ ■  ■  M M M M O
Warszawa, ul. Szopena 12. Teł. 159 98 
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Partja, czy Ojczyzna?
Częstochowa, dn. 16 kwietnia.

(p.) Nasz korespondent warszaw 
ski donosi nam w ostatniej chwi­
li, że z decyzji p. Witosa nie zo­
stał uwzględniony wniosek niektó 
rych ugrupowań sejmowych o de 
legowanie do Paryża na konferen 
eję w sprawie GL Śląska Romana 
Dmowskiego. Nie jest wiadomem 
jeszcze, czy w delegacji polskiej 
znajdzie się p. Diamand, ale jest 
pewnem, że ten, który w imieniu 
Polski , jako jej pierwszy delegat
Sir konferfincJ? pokojową, Traktat 
Wersalski podpisał, do Paryża nie 
pojedzie.

ile na tern straci sprawa ocalę 
nia dla nas G, Śląska, przyszłość 
pokaże. W  każdym razie jednak 
zgóry powiedzieć można, źe na 
nieobecności Dmowskiego w Pa­
ryżu w niezwykle doniosłej chwi­
li rozstrzygania się losów najcen­
niejszej ziemi naszej stracić mo­
żemy wiele.

b akt to zbyt poważny, by można 
go pominąć obojętnem milczeniem. 
Dyplomatyczna gra o G. Śląsk 
jest rzeczą wcale nie łatwą. Znaj 
dą się tam naprzeciw siebie dwie 
strony: słuszność polska, poparła 
wynikiem plebiscytu i szczerą przy 
jaźnią oraz zrozumieniem potrzeby 
stworzenia potężnej Polski ze stro 
ny Francji i... i na tern może już 
koniec. Natomiast po stronie prze 
ciwnej staną zwartą ławą ci wszys 
cy, których bądź węzły krwi, bądź 
nadzieje zrobienia geszeftów na 
sprawie ocalenia najcenniejszej 
części, a któż zaręczy czy nie 
całego G. Śląska dla Niemiec, po­
łączą w siłę, która operować be- 
dzie wszelkiemi nas krzywdzący­
mi argumentami. Winniśmy więc 
mieć w Paryżu obrońców swych 
najlepszych, polityków i dyploma­
tów' najwybitniejszych. Tymczasem 
Dmowski do Paryża nie pojedzie 
dlatego, że to się nie podoba p.

Witosowi i że to nie dogadza jego 
partyjnym kombinacjom.

Dmowski do Paryża nie poje­
dzie, gdyz talent jego mógłby 
znow olsnic jakiego Dillona, który, 
kreśląc historję międzynarodowych 
targów w Paryżu o Śląsk Górny 
może z sali obrad wyniósłby jak- 
nąjlepsze wrażenia z wystąpień te 
go polskiego męża stanu Mógłby 
kto znow postawić go rnz jeszcze 
w rzędzie najwybitniejszych umy­
słów świata i mogłaby się 
o tem dowiedzieć Polska! A gdzież 
to jest mozliwem, kiedy wszak
nych-j. .”mę*ÓVV be^onkurencyj-

Widocznie jednak mężowie ci 
na papierze tylko, zadrukowywa- 
wanym przez ich suto opłacanych 
lub tez czyniących to z nieświa­
domości rzeczy adoratorów, są 
mężami bez konkurencji. Właś- 
nie obawiają się oni konkurencji
n h l  Z ,ciemne^  Jak camera obscura Polsce, w kraju, gdzie pro

L Je3t tak Jeszcze wielki, jak u nas, mogą się rodzićj r  ^ p ' - *
J - eba,  J?dflak, by promienie 
prawdy docierały wszędzie, gdzie 
kol wiek panują jeszcze mroki, 
irzeba olśniewanym blaskami fał 
szywych brylantów, mówmy wy­
raźnie ogłupianym tysiącom jedno 
stek, meorjentujących się i dezor 
jentowanych stale w nąjważniej- 
szych zagadnieniach polityki mó­
wić szczerą prawdę o tern, co sie 
dokoła nas dzieje. Jest to nade- 
wszystko obowiązkiem uczciwej 
publicystyki polskiej. J

Mówimy tedy: nad zasadą, któ­
ra  nam przyświecać powinna „Sa-

^eipubhcae suprema lex esto8 
— „Dobro Rzeczypospolitej nai- 
wyzszem prawem8 — przekłada­
ją  niektóre jednostki, u steru Pań­
stwa stojące, zasadę inną: „ G iń  
Ojczyzno, mech żyje p a r t ja .“
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W iadomości polityczne.
U trzym ać  za  wrszalką c e n ę .

„Oberschlesischer Kurier" donosi z 
Berlina, że rząd niemiecki gotów będzie 
ostatecznie podpisie paryskie uchwały re- 
paracyjne, jeśli Górny Śląsk pozostanie 
przy Niemcach.

A m eryk a  p r z e c iw k o  Lidze Na 
rod ów .

Prezydent Harding w orędziu swem 
do nowego kongresu oświadcza się sta- • 
nowczo pr;e:iwko Lidze Narodów w jej 
obecnym składzie i poleca zawarcie po- 
kpju z Niemcami w drodze rezolucji kon 
greeu; zapewnie równie#, że wierzy ideom 
związków narodów świąta, oraz stwier­
dza, te  SUny Zjednoczone są gotowe 
współdziałać z innemi narodami w spra­
wie rozbrojenia, jednakże uważa za non­
sens, gdyby same Stany Zjednoczone m ia­
ły przeprowadzić rozbrojenie. W dalszym 
eiągu orędzie zawiera wskazówki natury 
ekonomicznej, między innemi poleca u- 
tworzenie wielkiej amerykańskiej floty 
handlowej.

Odezwa Petlury.
Ukraińskie biuro prasowe podaje, te 

Petlura ogłosił odezwę do powstańców u- 
kraińskieb, w której podkreśla koniecz­
ność uwolnienia narodu ukraińskiego z 
pod jarzma bolszewickiego. Odezwa ta 
zawiera również rozkaz następujący:

„Jako naczelny ataman armji ukraiń­
skiej, rozkazuje karać bez miłosierdzia 
bolszewików oraz innych bandytów, do­
prowadzających Ukrainę do ruiny i orga­
nizujący pogromy. Winniście wszyscy sta 
nąć w obronie ludności bezbronnej i zwal 
czać bandytyzm przy pomocy sądów wo­
jennych". Rada demokratycznej Republiki 
Ukraińskiej ogłosiła manifest rozpow­
szechniany przez organizacje powstańcze 
na całej Ukrainie. Manifest ten stwierdza, 
że celem nieustannej walki narodu ukra­
ińskiego przeciwko Moskwie jest zupeł­
na niepodległość Ukrainy. Naród ukraiń­
ski powinien być przygotowany do po­
wrotu na Ukrainę rządu legalnego. N a­
leży zachować siły na chwilę, kiedy R a­
da Republiki i jej rząd wezwie naród do 
walki decydującej przeciwko imperjalis- 
tom rosyjskim.'1

Przed powstaniem na Ukrainie.
Spraw, wojenny „Rzplitej“odwiedził świe 

to obałar pograniczny nad Zbruczem i 
miał sposobność rozmawiania z emisariu­
szami ukraińskimi, którzy mu podali na­
stępujące fantastycznie brzmiące wiado­

mości:
„Na Ukrainie za Zbruczem przygoto- 

wywa się akcja powstańcza przeciw bol­
szewikom. Termin wybuchu powstania 
wyznaczono na dzień 25 b, m. Ze wzglę­
dów lokalnych tu i owdzie działalniść 
powstańców rozpocznie się wcześniej. Cen 
trałami ruchu są Winnica i Latyczów, 
gdzie narazie panuje spokój. Siły pow­
stańców wzmocnić mają uciekinierzy z*ó- 
bozów koncentracyjnych, znajdujących się 
w Polsce, którzy w dniu wybuchu będą 
masowo uciekali za Zbrucz.

Informacje tego rodzaju przynosi tak ­
że „Wpered".

W związku z temi pogłoskami nie­
wątpliwie pozostają zarządzenia władz ko­
munistycznych co do przesunięć oddzia­
łów wojskowych oa poszczególnych punk 
tsch granicznych, j»k naprzykład w Sa- 
ranowie i Czarnorudzie. W pasie dwuna­
sto do dwudziealokilometrowym za Zbru­
czem widać ruchy rezerw rosyjskich. W 
Płoskirowie oddzigły armji czerwonej są 
dobrze zaopatrzone, zwłasicza w nowe o- 
buwie angielskie.

Jak Witosowy Gagatek został 
milionerem.

Jest  nim pierwszy naezelny redaktor 
,P i a s t a “ , pozatem wielki dzułach poli­
tyczny ludowców w powiatach Brzesko, 
Tarnów, nawet Lwów, prezes inwalidów, 
dr. Gagatek.

O.tym Gagatku ogłasza Uraz zarząd 
powiatowy Związku inwalidów w Tarno­
wie następujące pismo:

W maju 1920 r. z upoważnienia wy­
działu wykonawczego Związku inwalidów

Rząd dostarczy na warunkach ul- nierejestrowanych ostrzegać pątników odwojennych w Warszawie Dr. Gagatek za

Polskiego w akcji należy te­
go utrzymania i uzdrawiania okolicy t. 
z w. Częstochówki ze względu na Jasną 
Górę, miejsce jedyne w Polsce. 

P o d w yżk a  dla u rzęd u  p o cz ty  
Po szeregu interwencji u rządu, uzy-

nej nr. 25 w Warszawie. Sacharyna prze
znaczoną była dla Związku inwalidów i _  — a  _
rozdzieloną miała być poro ędzy rssryst- B f f  | t  f w  n  ■  I f f  g m
kie Koła Związku po 1 i pól kilogramie, U  U V  ■ ■  ■  Nm, * * ■
zresztą wedle zapasu, jak  wystarczy. Tym
czasem p. G a g ł t ik  sprzedał sacharynę po N iew d zięczn y  og o ł.  .
lichwiarskiej cenie, zarabiając pół miljo- Gdy na gruzaoh trzech zaborców, przed skano ostateczne załatwienie podwyżki 
na marek w gotówce. Umowa odbywała dwoma laty powstała Polska, ze wszech plac dla funkcjonarjuszów poczt i telegra
się w mieszkaniu i w obecności p. Trusz- stron czychali na n ts  wrogowie, Na zie- W*- Podwyżka płac dla Warszawy i Ł u ­
kowskiego, tajnego agenta policji pań- tnię polską ruszyli najeźdźcy... Lwów... dzr wynosi jedną piątą 
stwowej, który zwracał uwagę, by sacha- Wilno, Warszawa. Stawne to były boje o 
rynę rozdać. Pomimo to, Gagatek sprze- te miasta. Ruszyły wtedy z miast i wsi 
dał sacharynę hurtownie — na pasek. Z pułki głodne i bose. 
uzyskanej w ten sposób gotówki zakupił Dziś, gdy te pułki, które piersią swą

"  * !---------------  obrozily graiice Rzeczypospolitej wracają
do miast, skąd przed dwoma laty wyru- datku drożyźnianego. -Podwyżka ta obo- 
szyły, nikt ich nie wita... Ani ludność, wiązuje cd I-go kwietnia, a różnica wy- 
ani władze wojskowe i komunalne. Zja- płacona ma być w dniach najbliższych.

mję,

Gsgatek do spółki z Mugdziarem samo­
chód i uzyskał pozwolenie na dostawę dla 
IV armji wojsk polskich w Warszawie,
Łodzi i Brześciu. Dzięki zaufaniu ze stro 
ny inwalidów, zajął Gagatek stanowisko 
w wydziale wykonawczym Związku in- . . . .  
walidów w Warszawie, a następnie wszedł c?uja się on osamotniony i wzrasta w
de komisji sejmowej. Polecenia p. Szmi- nim rozgoryczenie. Niewdzięczne jes t  na-
dla z Rzeszowa oraz p. Kędziora i innych sze społeczeństwo. Wszak, kto obronił
posłów z pod znaku „Piasta" ułatwiły dr. Was przed wrogiem w latach 1818 i 1920?
Gagatkowi wszelkie zakupy artykułów, Nikt inny, tylko ten Bzary zapomniany
jak zboże, mąkę, odzież i t. p., na któ­
rych dorobił się wielkiego majątku 1 jak 
— mówią powszechnie — dawniej cho­
dził bez gatek, dziś kupił sobie już s ta ­
tek, a w całej swej osobie jest nadal 
tylko Gagatek.

Zarząd powiatowy Koła Związku in­
walidów wojennych Rzeczypospolitej pol­
skiej w Tarnowie, 2 marca 1921 r.

J ę d r z e j a k —sekretarz,
D a n ie c  J ó z e f—przewodn

obeonych dodat­
ków drożyźnianych t. j. stanowić będzie 
podwyżkę mnożnika o dalszych 105 pun­
któw razem do cyfry 680 Nadto, przeszło 
trzyatakilkadzieBiąt miejscowości w pań­
stwie zaliczono do wyższych stopni do-

, deprawując moralnie żołnierza, gdyż O przeniesieni! Sądu Okręgowego.
S p raw a sk a so w a n ia  sąd ów  

ok p ęgow yah .
W Częstochowie i Sosnowcu, jak się 

dowiadujemy z „Dziennika Narodowego" 
została poruszona przez adwokatów piotrżołnierz.

Uwagi te otrzymaliśmy z kół wojsko- kowskich, którzy w/stosowali do mini
wych i podzielamy je  najzupełniej. Za­
wierają one duto, ale najzupełniej uspra­
wiedliwionej goryczy. ^Jest jednak okazja 
by społeczeństwo pomyślało i o „dzie­
ciach Częstochowy'1, bowiem w pierw­
szych dniach maja wraca do Częstocho­
wy z frontu bojowego 27 pułk p:o.hoty.

J jS t  to jeden z najdzielniejszych pu ł­
ków armji polskiej, o k rj ł  on miasto, z

Bodaj to być ludowcem, a miljony, z którego wyszedł, chwzłą bojową.
krzywdą ludu, same idą do kieszeni.

Echa zajśc ia  w świątyni.
S p raw a  ppułk. W ieniawy- 

Długoszowskie go.
W nr. 516 „Myśli Niepodległej" <?. 4 

września r. z. pojawił aię artykuł p. t. 
„Śledztwo na nabożeństwie". Artykuł ten 
mówił o wielkiej awanturze, urządzonej 
przez adjutantćw belwederskich w d. 29 
sierpnia podczas nabożeństwa w kate 
drze. Owo nabożeństwo, jak  może p rz y ­
pominają sobie czytelnicy nasi, urządziły 
narolowe grupy sejmowe, by podzięko­
wać Bogu za odpędzenie bolszewików od 
Warszawy. Na nabożeństwie tem był 
gen Hsller.

Artykuł p. Nicmojewskiego kończył 
się zdaniem: „Ludność musi za to otrzy­
mać satysfakcję".

Wczoraj właśnie sprawę tę  rozpatry­
wał sąd połowy. Jako oskarżony stanął 
ppułk. Boi. Wieniawa-Długoszowski, cd

Niechaj mu tedy Częstochowa Ł g o tu -  
je przyjęcie należne!

- (O )-  ,  f  1
Kartki c h leb o w e  i c u k r o w e  

p r z e s ta j ę  is tn ieć!
Według projektu nowej ustawy apro- 

wizacyjnej, przew!dującej wolny handel 
zbożem, chleb z nowych zbiorów nie był 
by już wydawany na kartki.

Również mają być skasowane w n ie­
dalekiej przyszłości kartki na cukier.

Jak dowiadujemy się z miarodajnego 
źróćła, ministerjum skarbu opracowuje 
projekt skasowania monopolu cukrowego.

N asza  ku ltura.
Czy właściciele bufetu w II klasie na 

stacji kolejowej I ub policja nie zechciała 
by zwróć ć uwagi iiczbyt kulturalnym i 
obdarzoiym odrobiną delikatności pasaże 
rom, przeważnie pejsatym, aby ci nie sia 
dali na bocznychjstołach, na których je ­
dnocześnie piją herbatę i spożywają je­
dzenie inni pasażerowie, siadający na 
ławkach. Zdaje się, ze stoły nie są prze 
znaczone do rozkładania aię na nich na-

sterjum sprawiedliwości obszerny memor 
jał, mający niby stwierdzić i dowieść, że 
oddzielne sądy w Sosnowcu i Częstocho 
wie nie mają racji bytu z tego względu, 
że obciążają niepotrzebnie budżet p ań ­
stwa, a utrzymanie sądów okręgowych 
dla powiatu jednego jest zbytkiem.

Memorjał wskazuje na Piotrków, jako 
jedyne miejsce na pomieszczenie sądu 
okręgowego dla b. gubernji piotrkowskiej 
powołują się przytym pp. adwokaci na 
historyczne jprawa Piotrkowa, zwaoego 
„trybunalskim" i na bliskość tego mia­
sta od Sosnowca (koleją 4 godziny)

Ma się rozumieć pisze „Iskra", że ta 
dbałość o zmniejszeniu budżetu państwa 
stoi w prostym stosunku do chęci zwlęk 
szenia dochodów adwokatów piotrkow­
skich, którzy widocznie mają obeocie 
chudsze lata po przyłączeniu do okręgu 
sosnowieckiego Dąbrowy, a do ozęsto- 
chowsk ego częśd powiatów sąsiednich.

Z ebranie  c y k l is tó w .
W niedzielę duła 17 b. m. o god '.  4 

po południu odbędzie się ogólne zebranie 
Częst Tow, Cyklistów, w lokalu przy ul. 
Kilińskiego nr. 7. Porządek dzienny zapo 
wiada bardzo ważne kwestje tyczące s ą  
sportu kołowego, ua które zaprasza człon 
ków oraz miłośników sportu kołowego.

Zarząd.
Z Lutni.
W niedzielę dn. 17 b. m. o god{. 4 .ej 

po poł. w budynku (aaoram y (III aleja, 
obok parku) staraniem „Lotni* i pod pro

8‘Il£ori‘niod«yT «linut^*? £5ma hr. Zsmoyskiogo i p. Jul. Toltcczki 
(art. 530 k. k.) i nieprzystojne zachowa­
nie aię w kościele (art. 75 k. k.)

Wobec tajności rozprawy podać mo­
żemy lylko następujące szczegóły: Prze­
wodniczył gen. Suszyński, komendant m. 
War.-zawy. Prowadzącym rozprawy był

k o le jo w y ch .
Ministerstwo kolei rozważa ponowne 

podwyższenie towarowych taryf kolejo­
wych. Zrazu zamierzona była zmiana 
klasyfikacji niektórych stawek taryfowych 
Obecnie projektowana je3t podwvzka ta-

ppułk. Morawski. Oskarżał maj. Drozdo- ryf od_80 do 200 pr.
■ ■ v i  a  ■ / ____ - S i _ f  . .  1  _   „  1 :  .  M  a  t f ?  a  w a  aa vr m a  i n  ł  nw in .  W charakterze świadków stanęli: 

minister spr. wojsk. gen. Smnkowski, 
por. Mościcki, rotm. Niżałowski, Adam 
hr. Zamoyski, Juljan Tułłoczko z pełno­
mocnikiem swym adw. St. Ki eńskim, 
pp. Dziobani i Nowak. Pozatem odczyta­
no zeznania świadków nieobecnych: por.

Nowa taryfa miałaby obowiązywać od 
duia 1 czerwca b. r.

Z Komisji sa n itsrn o -p ą tn i-  
c z e j .

We środę odbyło się zebranie człon­
ków KomiBji sanitarno pątniczej w gma­
chu Magistratu. Po zdaniu sprawozdania

Swirskiego, gen. Rozwadowskiego, St. ks. przez lekarza miejskiego z działalności 
Lubomirskiego i in. Obronę wnosili adw. roku 1920 i przedstawieniu projektów

działania na rok 192 L zebrani zaakcep-Pascbalski i Brzosko. Rozprawy toczyły 
się od godz. 11 rano do 4 i pół po poł.; 
poczem zapadł wyrok, uniewinniający 
ppułk. B. Wieniawę Długoszowskiego.

gram którego złożą się utwory swojskie 
Wykonane przez chóry i orkiestrę „L u­
tni". W ejśńe po 15 mk. od osoby.

Drugi od czy t.
Staraniem Koła częstochowskiego To 

warzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i 
wyższych odbędzie aię w niedzielę dnia 17 
kwietnia o godz. 4 po południa w Sali 
Straży Ogniowej przy ul. Strażackiej od­
czyt prof. Uaiw. Jągiell. Dra Stanisława 
Kota na temat: Narodziny narzytnych po 
jęć moralnych,

B.lety po 25 mk. przy wejściu, wcze­
śniej w I-ym gimnaz. Państw., lii aleja 
J* 56.

O peratka * Radomia.
W niedzielę dnia 17 b. m. w sali Zw.

Różne nowiny.
-  W  Komisji budżetowej S jjmu io z  

ważany jest obecnie projekt regulacji dłu czn° ‘
P  I* 7 A OT •  ł l  1 A H fi fr W1616

towali w zupełności wnioski Miejskiego . 0 Kod z. 8 wiecz. odegrana bę-
Urzędu Zdrowia. Z ważniejszych projek- dzie Pe Qa humora i pięknych melodjt o 
tów, które mają być wykonane w roku Pe a Straussa p. t. „Baron cygański . 
bieżącym są: utrzymanie stałego punktu M , a o * i e ż ,  
pierwszej pomocy lekarskiej w okolicy
jasnej Góry podczas odpustów, założę 
niu biura, rejestracji pielgrzymek, umie- 
szczene stałych napisów treśoi bygjeni* 
czno-zdrowotnej, napiawa studzień i t. p

We wsi Lgota Wielka, gm. Brudzice, 
M. Sukiennikowi skradziono klacz, Warto 
ści 89,000 mk.

Napad bandycki.
Wczoraj o godz. 8 w nocy kilkunastu

r ^ n r r e d ^ o ^ e n n v c b  Przeważa jednak wiele f2eczy> k ^ re aa pierwszy rzut oka “ ^ ro jonych  bandytów otoczywszy stację 
za noJrotem do moratorium usta- zdawałoby się nie są tak ważne, jednak * o |ejową Zagórze (Zagłębie Dąbrowskie) 

P» Z  r o f a S w  i  .’ pr.cz -  rycia, ia.zlgo m iV  do Ł .W . l « " “ S  « * » 'nowionem przez b. okupantów — a przez 
wzgląd na wałujący się kurs marki..

— Na Pomorzu mają powstać dwie 
nowe linje kolejowe — z czego Niemcy 
są ogromnie niezadowoleń*, gdyż obudzi 
to znacznie ruch gospodarczy pcłaci zie­
mi, świeżo wydartej Niemcom.

— W Szwecji buduje się obecnie dla 
Rosji lOoO parowozów, a w Niemeaech 
700.

pływać będzie wielka ilość pielgrzymów, * a89 ogniotrwałą, znajdującą się w biu
* :   -   T> _ . • • r /A 7 a v i « 4    nh nłimają znaczenie ogromne. Rejestracja mie 
szkań noclegowych w roku bieźąoym wy­
kazała prawio o 800 proc. mniej tako­
wych, chociaż ilość osób chcących przyj­
mować pielgrzymów na noclegi, zupełnie 
się nie zmniejszyła.

Komisja postanowiła przeto odpowie-

rze zawiadowoy staoji. Zrabowano około 
700,000 mk. Napastnicy po rabunku 
zbiegli podzieliwszy się na kilka grup. 

n K iią ż e  i ± e b r a k “ .
Pod tym tytułem „Odeon" demonstru­

je  interesujący dramat w 8 iu aktach, któ 
rego fabuła osnuta je s t  na tle znanej po-

dnierat napisami na drzwiach mieszkań wieści angielskiego pisarza Marka Twaioa^



W 61. „KUKJfcK CZĘSTOC:H UW SK lM dnia 17 K w ie tn i  1921 r. 8

E D M U N D  B IED ER .

W S Ł O Ń C U .
I wykwitłaś w przepychu bzów  roniących

wonią.;.
I skrzypki czarod ziejsk ie  w cudnej kantylenie  
Baśń przedziw nie słoneczną o T ob ie  mi

dzwonią,
Ześ jest W iosny, i Kwiatu i P iękna w cielenie!

R ózeikata się  w e mnie przesłodka tęsknota  
I szep ce  mi o T ob ie  tajem nicze cu‘da..,
I wije s ię  d z iec ięca  baśń o sz c z ę śc iu  złota  
I w św iat baśni c łęk itnej ponosi mnie z łu d a ,.

1 marzą mi s ię  jakieś tajem nicze wody... 
Jakieś gaje kw itnące... jakieś kw ietne łąki.., 
R oześm iane ku słońcu w w iosenne p o łu d n ie ..

I marzą się  róż pełne, pachnące o g ro d y .,
I wonnymi kwiatami syp iące jabłonki...
1 T w e oczy!... Twe oczy!... śm iejące się  cudnie!

11 1 L "  1........... ........................ — - — — — " i  ■

Piękna treść i dobra gra artystów winny 
ściągnąć do ,O deonnu liczną publiczność. 

„Skąpstwo"*.
Znakomita artystka Franceska B jrtini 

występuje w 5-oio aktowym dramacie 
„Skąpstwo", który demonstrowany jest w 
„Paryskim". Nad program „Szlachetna ry 
walka" pełna humoru farsa.

0 teatr w Częstochowie.
O d p o w ied ź  na a n k ie tę  

„K urjera  C z ę s t o c h o w s k ie g o ' .
Pan K. J. w odpowiedzi swej w A* 

59 „Kurjera Częst." na raoj artykuł z a ­
miast rzeczowego udowodnienia, źe k ry ­
tyka moja projektów Jego jest nieuzasa­
dniona, pragoie pouczać. Ależ panie K 
J. gzie p. wyczytał, że obowiązkiem każ­
dego, dającego odpowiedź] na powyższą 
ankietę, jest udzielenie rady, wskazówki, 
czy projektu? Myli się pau! Już same 
zarzuty moje mieściły w sobie zapztrywa 
nte na pański projekt, a więc były jedno 
cześnie radą i wskazówką, że nie tędy 
droga do wybudowania teatru. „Przykre 
zdziwienie" pana mnie jeszcze więcej dzi 
wi, a obawa pańska, że kiytyka rzeczo­
wa cudzych niefortunnych pomysłów mo­
że w zarodku „utrącić szczęśliwy projekt 
„Kurjera Częsl," — jest zupełnie niesłu­
szną. Nie wiedziałem równie* dotąd, że 
polemika, czyli starcie się zapatrywań 
lub innych przekonań na daną sprawę 
je s t  sportem, o tern z«ś, że do budowy 
potrzebne są nie polemika, a cegła, wa- 
dno i t. d. nawet dziecko wie doskona­
le. Więcej już p. K. J. odpowiadać nie 
będą.

Szanownej pani Klarze Kwaśniewskiej 
odpowiem, że ma najzupełniejszą rację, 
iż na dalszą korespondencję reagować nie 
będzie. Teatroman.

Śmiała kradzież. Pościg za ban­
dytami. Formalna bitwa.

W majątku Siemkowice, pow. Wieluń­
skiego, należącym do p. Antoniego Kai* 
snickiego, dokonano w nocy śmiałej kra­
dzieży, k tóra  zakończyła się formalną bi­
twą z bandytami.

PRZEZ RÓŻOWE 

SZKIEŁKA.
Wiosna! wiosus, panie miły! Żółte 

pączki na drzewa ;h wypuszczają zielone 
listki. 1 nie tylko drzewka się zielenią. 
Czar wiosny oddziaływa na niektórych na 
szych urzędników i źółle jeszcze ich dziob 
ki wydają zielone rozporządzenia.

Oto, ntprz. nasz wysoki urzędnik, jesz 
cze większego Urzędu walki z lichwą, p. 
Kobylański, ignorując rozporządzenie mi­
nistra aprowizacji, nakazeł, aby bito cie­
lęta.

— Minister ministrem, — powiada 
sobie nasz opiekun żełądkowy, — a ja 
mam grubą, złotą przepaskę na czapce i 
więcej znaczę, jak sam minister. Zechcę, 
a nie tylko starostę, komendanta policji, 
ale nawet ministra, b&! świat cały każę 
moim rewidentem aresztować. Sio volo, 
sic jubei! (To po łacinie, panie K.) Stru­
chlał rzeźnik — bije cielątka, struchlał 
restaurator — robi cielęce kotlety.

Aliści, w kilka dni później, wywąchow 
ca, przepraszam: wywiadowca Urzędu
W3lki z taniością, chciałem powiedzieć: z 
lichwą, zakwestionował u pewnego restau

O godz. 3 w nooy służba dała znać p. 
A. Karśnickiemu, że zostały skradzione 4 
konie wraz ze źrebicą trzymiesięczną. P. 
K. natychmiast wraz ze stangretem, A la  
mem Kleszczyńskim, udał się w pośoig 
za złodziejami. Na 10-ej wiorście śl&d u- 
ciekająoych zaginął, pomimo to, w odle­
głości C mil, w pobliżu Zwerzyńca—Krzy 
żówki dogonił dwa wozy zaprzężone w 
swoje konie. W ywiązała się L rm alna  bi­
twa między bandytami a tylko p. K, gdyż 
stangret nie był uzbrojony. D w aj bandy- 
ci, znajdujący się na tylnym wozie, zbie­
gli do lasu. T>-zej bandyci z pierwszego 
wozu, nie zaprzestając strzałów do p. K., 
uciekali dalej. Na nieszczęście ciężko ra­
niony koń padł pod p. K., przygniatając 
sobą jeźdźca. Wówczas jeden z bandytów 
zeskoczył z wozu i dał trzy strzały do le 
źącego p. K. na które tenże odpowie­
dział ostatnimi dwoma, które mu jeszcze w 
magazynie pozostały, pan K. cudem oca 
lał, nie mógł już jednak w dalszym ciągu 
ścigać bandytów, którzy zbiegli w stronę 
Panek, Nadmienić należy, że wozy skra­
dzione zostały również gospodarzom wsi 
Siemkowice.

Dwaj bandyci 
sk a za n i na śm ierć .
Echa n apadu  pod Ż ark am i. Ra 

b ow ali  z  n ę d z y .
Korespondent „Kurjera C ęstoch." do­

li )Bi, że w Sosnowcu wczoraj w sądzie 
doraźnym rozpatrzono sprawę bandytów 
25 letniego W ł. Filipszyka i 28-letniego 
F r. Soleckieg>.

Akt oskarżenia zarzucał F. i S., że w 
d. 1 bm. na drodze między Nową Wsią a 
Żarnami Filipezyk napadł z bronią w rę­
ku na S :a ję  Kunfelda i zrabował mu 
180U mk. Dnia 8 bm. na drodze międsy 
Ostrężnikiem a Czałachową Filipezyk i 
Sdecki dokonali napadu bandyckiego na 
jadących furmanką: J .  Preizerowicza, J. 
Rozenblu n a  i P. Bileta. Pod groźoą śmier 
u  zagrabili im 1250 mk. Dnia 6 bm. ci 
dwaj bandyci napadli na M. Klitzmana i 
pod groźbą użyoia broni odebrali mu 2000 
mk. Wreszcie tego samego dnia w lesie 
na szosie kozległowskiej napadli na jadą^ 
cych furmanką: A, Kaima, L. Tenerber- 
ga i S. Ktnstantego. Zraniwszy strzałem 
z rewolweru konia i grożąc im bronią za 
brali T. 800 mk. a S  ocie 6000 mk. F i-  
lipczyk miał rewolwer w ręko, a Solecki 
nóż sprężynowy.

Bandyci zostali ujęci przez policję w 
kryjówce swojej na pustkowiu pod wsią 
Przjbynów gm. Ohoroń, dzięki energioz* 
nemu pościgowi, który prowadził komen­
dant posteru nku policji w Żarkach Wlad. 
Stidych.

Do rozprawy zawezwano 11 poszkodo 
wanych w charakterze świadków, dwuoh 
z moh nie stawiło się.

Świadkowie zostali zaprzysiężeni. S u ­
danie ich było ułatwione, bandyci bowiem 
przyznali się do wszystkiego, a na uspra 
wiedli wienie zbrodni przytaczali brak pra 
cy i utrzymania. Cheieli sobie zgromadzić

ratora 17 funtów cielęciny. W trzy dni 
po tern p. K. przez telefon wydaje nakaz 
przysłania owej cielęciny do urzędu,

— Aleź, szan. panie naczelnika, to mię 
so juź nic nie warte! — odpowiada przera 
żony restaurator.

— Co takiego? — rozlega się przez 
słuchawkę po całej sali groźny glos na­
szego dyktatora żywnościowego.

— CLo już Zatęchło, panie radco!
— Nic nie szkodzi! Odeślę dla cho­

rych do szpitala!
Panie miły! Jakie lo złote seice ma 

nasz władca żołądkowy! D wa razy odmie 
nia rozporządzenie, aby tylko uraczyć oho 
rych w szpitalu zatęchłą cielęciną! Wiel­
cy ludzie mają zawsze pieczę nad maluoz 
kimi.

Taką samą pieczołowitością otacza M‘ 
nisterjum kolejowe swych urzędników- 
Dawniej, tylko jakaś bardzo „grnba ry ­
ba" mogła mieć do swego rozporządzenia 
wagon s salonikiem. Dziś takich wago­
nów z salonikami aż trzy są stale na u- 
s ługi naszych miejscowych „grubyoh ryb" 
Pomocnikowaty pomocnik pomocnika In ­
spektu; a ruchu chce się przejechEĆ — pro 
szęl Jes t  wagonik z salonikiem! Zbierze 
się kompanijka do preforansa — jazda

trochę grosza, by się oporządzić, a na­
stępnie szukać pracy.

Prokurator Węgrzynowski w mowie 
swej żądał ćla obu oskarżonych kary 
śmierci. Obrońca mec. Aszkenazy starał 
s!ę o złagodzenie winy oskarżonych, któ 
rzy będąc analfabetami ulegli chorobie 
spełeoznej — bandytyzmowi, który się 
rozwinął w ciężkiej atmosferze wojny sio 
dmioletniej.

W ostatnim słowie oskarżeni prosili 
o łagodny wyrok, poczem sąd udał się na 
naradę, która trwała niespełna pól go­
dziny.

Przewodniczący, sędzia dr. Pa w e łe k  
odczytał obu oskarżonym wyrok śmierci 
przez rozstrzelanie, zaznaczając, że wyrok 
jes t  ostateczoy, apelacji nie podlega, w y­
konany być musi w ciągu 24 godzin i że 
oskarżeni mogą się swrócić przez swego 
obrońcę za pośrednictwem sądu do naczel 
nika państwa o ułaskawienie, sąd prośba 
taką prżyjmie.

Skazani juź podczas rozpraw mieli wy 
gląd przygnębiający, odczytanie wyroku 
więcej juź przygnębić ich nie mogło. Za- 
kuto ioh w kajdany i odprowadzono do 
więzienia w Będzinie, gdzie będą oczeki­
wać na ułaskawienie do południa.

Jsśii to nie nadejdzie, to o god*. 1 
wyrok będzie wjkonany.

Skazanie na śmierć ułaskawionej.
U ła s k a w ie n ie  po i*oz d ru g i .
Niedawno pisaliśmy odroczeniu spra­

wy Bronisławy Galszowej, która była 
juź raz skazaną na śmierć i ułaskawio­
na przez naczelnika państwa. O becnie 
sprawa ta była nareszcie rozważana 
przez sąd okręgowy lubelski. Szcze­
góły tej niezwykłej sprawy są następu­
jące: przed rokiem sąd połowy skazał 
Galszową na śmierć za zamordowanie 
Stanisławy Jurkowej. W skutek ułaska­
wienia zamieniono karę  śmierci na do ­
żywotnie więzienie. W iipcu roku ze 
szłego zjawił się do policji Icek Lin- 
denbaum i zakomunikował, źe w po­
bliżu mieszkania Galszowej rozchodzi 
się odór i z pod ziemi widać kości 
ludzkie. Wykopano wtedy ciało mło­
dej kobiety zamordowanej i stwierdzo­
no, że są to zwłoki 16-ietniej Anny Sa 
wickiej. Do sprawy wezwano 18 świad­
ków, z których kilku zeznawało, że 
uałszow a nosiła dłuższy czas suknie 
zamordowanej. Galszowa liczy lat 23. 
Prokurotor domagał się ponownie kary 
śmierci. 1 aki też był wyrok sądu, 
skazując po raz drugi Galszową na 
śmierć. 1 tym razem skazana powtór 
nie wystąpiła do naczelnika państwa 
o utaskaw.enie. Prośba została uwzglę­
dniona z zamianą na obostrzone więzie 
nie dożywotnie.

- - -  -  j - j  ’ r -

Uważamy głachotę. za wielkie nie­
szczęście — nie je s t  że to sąd podykto­
wany naszą miłością własną, która po­
wiada: jakże ten ozłowiek godzien jest 
pożałowania, że nie słyszy, co mówimy.

Chamfort.

wsgonem z salonikiem! Mało jeden — da 
wać dwa!.,, trzy!... I  bardzo słuszni.!

Niech się tam byle pasażerowie du- 
szą, jak śledzie w beczce, jadą  na da­
chach, stopniach wagonów, a co władza, 
to władza! I świeże powietize, luźno i wy 
pić można spokojnie, i nikt nie przeszka 
dzs: — człek nie wpadnie bez dwóoh al­
bo trzech, — i znużone rączki rozdawa­
niem kart  mogą swobodnie wypocząć: — 
aż trzy łóżeczka do rozporządzenia! A że 
z tych trzech wagoników można by spo­
rządzić pó’tora wagonu dla pasażerów, — 
to furda, panie drogi! Skarb  nasz i tak 
bogaty.

A że bogaty, mamy tego na każdym 
kroku dowody. Nigdy 1 nigdzie, w źadnem 
państwie, nie są tak wyzłoceni urzędnicy 
jak  u nas obecnie. Z  mundurów i czapek 
aż kapie złoto i srebro. Gdzie nie spoj­
rzysz, panie miły na najdrobniejszego u- 
rzędniczka, — a  tu, pasek na czapce sze 
roki na dwa palce, złocony lub złotą nit­
ką przewijany. I t a i  być powlnnol Nie­
chaj wiedza, wszystkie państwa,  źe my 
nie byle col... „Zastaw się a postaw się", 
zawsze było naszą dewizą. Czem się wię 
cej będziemy złocić, tern prędzej nam wy 
tłocą... głowy, — chociaż i teraz głów do 
pozłoty mamy bardzo dnżo, Za to mamy

» n  i — fw-nwwir rm.a T . H Bi—

Zdemaskowanie bandyty.
Wczorajszej nocy jakiś bandyta za­

kradł się do jednego z największych w 
Warszawie magazynów jubilerskich. Wy- 
krajawszy Bzybę wystawową i wyciąwszy 
w wielkiej kasie ogniotrwałej otwór pla 
tynową piłką, bandyta w wewnątrz kasy 
wśród drogocennych kamieni i wytwor­
nej r .b o ty  biźuterji, znalazł na honoro- 
wem miejscu ustawioną parę bucików 
damskich, pozostawionych u jubilera w 
zastaw za kosztowną broszę.

Bandyta, uważając buciki za również 
drogocenną rzecz, jak  i biżutarję zabrał 
je niezwłocznie i rzucił się do ucieczki.

Ledwo jednak zdołał wyskoczyć ze 
sklepu i skryć się w najciemniejszym za 
ułku, ze wszystkich stron biedź zaczęli 
ku niema: stróźe nocni, policjanci i za- 
późnieni przechodnie.

Ścigający pędzili naprzód za bandytą 
niemal po omacku, Raz wraz bandyta 
znikał im z oczu, przesadzał płoty, krył 
się za niemi, wciskał się w najciemniej­
sze kąty, wszędzie jednak wyśledzono go 
dzięki temu, iż bit mu z pod pachy, pod 
którą ukrywał skradzione buciki, ’blask 
olśniewający.

A blask ten dawały buciki, czyszczo- 
ne najlepszą, najwytworniejszą, ogólnie 
znaną ze swej dobroci pastą „Dobrolin" 
Fabryki Przetworów Chemicznych, F . A. 
i G. Pal, Warszawa, Grzybowska nr. 40. 
teł. 149 00 i 16 59.

Zawdzięczając zaletom „Dobrolinu** 
bandyta został schwytany, brylanty wraz 
z bucikami odebrano i zwrócono jubile­
rowi.

Sława ma ten plus, że jesteś znany 
przez tych, którzy cię nie znają.

Chamfort.
— m —

Taniec trupów.
Zargonówka białostocka opowiada na­

stępująca sensacyjną historję: W szpitalu 
wileńskim, w oddziale dla obłąkanyoh, 
zmarł ohiry  ewangelik, którego włożono 
do trumny i zaniesiono da kaplicy. Dragi 
obłąkany, który przypatrywał się temu, 
wszedł także do kaplicy i ukrył się za 
filarem. Gdy po Rugacie wyszli wlazł do 
trumny, okrył się całunem i usnął. Na­
stępnego dnia przybył pastor, odprawił 
nabożeństwo i posługacze wzięli tramnę, 
by ją  wynieść na karawan. Wtedy jednak 
„trup" wyskoczył, uderzył posługacza i 
uciekł. Posługacz zmarł na mrjfsou ze 
strachu, pozostali z pastorem na czele za 
cięli uciekać, krzycząc głośao. Gdy zbiegł 
się tłam i spostrzegł zmarłego posługacza 
ohciano go nakryć całunem, kt  Vy leży 
zwykle w szafie. Gdy ją otworzyli, wła­
ściwe zwłoki wypadły, uderźająo całym 
ciężarem drugiego posługacza, który zem­
dlał, a śród zebranych nastała okropna 
panika. Dopiero po upływie dłuższego cza 
su udało się wyjaśnić całą historję.

mniej głów, w których się rodzą złote 
myśli a najwięcej, w których niema wca­
le. Gdyby tak Mmisterjum Skarbu, nie­
wyczerpane w pomysły coraz nowego o- 
podatkowywania, zechciało nałożyć poda­
tek  proporcjonalnie coraz wyższy w sto­
sunku do zniżki umysłowej, chociażby na 
Siych działaczy urzędowych i rządowych, 
musiałoby najwyższym podatkiem obło­
żyć oały szereg począwszy od Minister- 
jum aprowizacji (największy podatekl) Pa 
nie miły! jakie byśmy mieli wówczas rai- 
ljardy w skarbcu naszym i obyłoby się 
bez tworzenia w Częstochowie komitetu 
popierania Skarbu.

I  różowo przedstawia mi się przyszłość 
nasza, albowiem:
P osłu ch ajcie  tylko, bo m oże nie w iecie: — 
B ezdenne, olbrzym ie jest m orze na św iecie , 
To m orze g łupoty! trwa pono odw ieczn ie,
Na mapach, globusach szukać go zbytecznie: 
Św iat cały ob ję ło  w sw e  silne uściski 
j płynie, r z ic a ją c  zuchw ałe p o c is k i.. 
j ciągle w yrzuca olbrzym ie bałwany 
Z sw ej p aszczy  bezdennej, nigdy n ie przebra

_ .  nej!
Oj te , bałwany!...

S. A ty r .
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Ciekawe zdarzenia 
z przeszłości,

Wielka k a r e ta .
Za panowania Stanisława Augusta, 

miał w Kaliskiem dobra, StanlBlaw Kos­
sowski, starosta sieradzki. Jego małżon­
k i ,  z domu Stoińska, zapamiętale lubiła 
się bawić i wciąż wyjeżdżała w sąsiedz­
two, na czem nie mado cierpiało gospo­
darstwo domowe a najwięcej wychowanie 
dziatwy. Długo cierpiał pan starosta, 
który przeciwnie był domatorem i nie 
znosił gwarnego towarzystwa.

Gdy wszelkie prośby i przekładania 
nie pomogły, wpadł pan Kossowski na 
osobliwy pomysł oduczenia żony od nieu­
stannych wyjazdów. Sprzedał karety j a ­
kie miał, pojechał do Warszawy i zamó­
wił u słynnego powoźnika F ryderyka 
Dangla kosztowną i piękną kare tę ,  k tó ­
rą  kazał ozdobić herbami i cyframi swo­
jej małżonki. Zrobił jej z niej podaru­
nek na imieniny.

Uszczęśliwiona pani starościna, dla 
pochwalenia się nowym nabytkiem, pę­
dzi co żywo na wizyty. Ale kareta ni­
gdzie nie mołe się zmieścić w bramę, a 
j a t  niema o tern mowy. żeby ją  można 
było na wypadek deszczu pomieścić w wo
zowni. Kareta bowiem była o połowę
wyższa i tyleż szersza, niż wszysthie
inne.

T o  panią starościnę od „szwędania" 
się poza domem wreszcie oduczyło.

A ugust II S i ła cz .
Król August II Saś, odznaczał się ol­

brzymią siłą, w czem mało miał sobie 
równych. D;a prostej zabawki łamał w 
rękach grube podkowy i zginał wielkie 
szyny żelazne. W zbiorach zabytków
byłego Towarzystwa Przyjaciół Nauk na 
Kanonji, w Warszawie, przechowywano 
wielki puhar srebrny, który gdy podo- 
chccony król w dłoń pochwycił, a napeł­
niony był węgrzynem, gdy ścisnął, wino 
trysnęło fontanną a z puhara została po­
gięta bezkształtna masa.

Na Podwalu, w Warszawie, wprost 
uliczki prowadzącej na Dunaj, (gdzie dziś 
fest Muzeum Narodowe), była kuźnia. 
Siedział w niej kowal również słynący z 
siły nadzwyczajnej, bo łamał podkowy 
jakby 2 wosku ulepione. Znał go i lu­
bił król i nieraz wzywał go do pałacu, 
gdzie się obadwaj popisami siły zaba­
wili!.

■Pewnego razu, dowiaduje się August, 
że znajduje się siłacz większy od niego 
r e g im a r v z  Cieński, który z wojskiem 
przebjwał aż nad Dniestrem. Bardzo za­
ciekawiony, rozkazuje żeby go sprowa­
dzono do Warszawy. GJy przyjechał,  
król nz?Jego przyjęcie, w kącie sali pała 
cu Sashi°go, kazał ustawić grubsze niż 
zwykle Bztaby żelaza.

O oznaczonej godzinie, i taną ł  przed 
nim Cieński.

— Słyszałem—-rzekł król—że wy ge­
nerale jesteście silnisjsi odemnie: zechciej 
cie pokazać swoją Biłę.

(’leński ukłinrł się, a ujrzawszy usta­
wione szyny, wziął jędną, } wygiął jak le 
szotynową obręcz 1 spoglądał, jakby ją  
przystosować i najlepiej wykonać życze­
nie królewskie. Przy drzwiach stało na 
straży dwóch (trabantów z halabardami 
istnych olbrzymów. Zbliż* się więo i 
każdemu zakłada sztabę na szyję, a skrę 
ea tak , ażeby jej zdjąć n e pctr»f,ł. Po- 
czem z ukłonem podchodzi do Augusta i 
mówi:

— Najjaśniejszy pan raczy zdjąć z 
drabantów te halsztuki.

Król nadaremnie próbuje speł lić to 
zadanie, wreszcie rozkazuje przywołać' o- 
wego kowala. Ten obejrzał obręcze na 
szyjach żołnierzy i po próżnych wysiłkach 
rzekł:

— Miłościwy panie! Chyba obu d ra ­
bantów wezmę do kuźni i ze łbami pod­
sadzę pod miecb, a gdy się szyny rozpa­
lą, to odkręcę obcęgami. Wówczas Cień 
skr przystąpi! do wystraszonych Sasów, 
uwolnił icn od ciężaru a wyprostowane 
szyny ustawił na dawnem miejscu.

August I I  już więcej regimentarza do 
siebie nie wzywał.

Nr 61

piękne wyrabiał przedmioty jak: mon­
strancje, kielichy, puhary, figury ze zło­
ta i t. p. Zygmunt August znał się na 
stolarstwie i miał zamiłowanie do stel- 
mastwa.

Władysław IV, ze swoim budowni­
czym dworskim Adamem Jabrzembskim, 
tworzył i przerabiał plany.

Toka^stwo miało jednak najwięcej a- 
matorów z pośród wybitnych postaci hi­
storycznych,

Stanisław August zabawiał się tą sztu 
ką i własnoręcznie toczył pudełka do cu­
kierków, które damom rozdawał. Tokar­
nia której używał, była jesionowa, gład­
ka, w kształcie komody. Po wyjeździe 
króla do Petersburga, kupił ją dla sieb e 
k?. Kamionowski, prowincjał Pijarów, za 
500 zł.

Tadusz Kościuszko osiadłszy w S jIu - 
rze, w Szwajcarji, zabawa się tokarstwem  
i Wyrabiał piękne rzeczy, do c ie g o  poma  
gała mu znajom ść rysunku.

Znakomity mąż stanu Stanisław Sta- 
szyc, w chwilaoh wolnych toczył laskił, 
tabakierki i szachy, któremi obdz ela 
przyjaciół. S z p e r a c z .
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A m atorow i*  r z e m io s ł .
Niektórzy królowie polscy lubili żaba 

wisć się rzemiosłami. Zygmunt III był 
wysoce uzdolnionym złeluikifin i bardzo

?! Kr ;

Czytajcie to wszyscy!
Europejczyk wierny tradycjom powta 

rza(, do dzisiejszego dnia za Kartezju- 
szem: cogito ergo sum.

Amerykanin z równą słusznością, na 
podstawie swoich świeżych tradycji han- 
dlowo-przeraysławych, mógłby powiedzi.ć 
o sobie: ogłaszam się, więc jestem, bo 
jego tycie w społeczeństwie, jego obywa 
telBtwo rzeczywiste zaczyua się od chwi­
li umieszczenia w dzienniku pierwszego 
anonsu.

To pierwsze ogłoszenie jest dla am e­
r y k a n a  tein, czem była toga voilis  dla 
rzymianina. Pasuje go ono na męża.

Młody przemysłowiec,'kupiec, adwokat 
lekarz: wogóle człowiek, rozpoczynający 
pracę zawodową, często niema jeszcze 
środków na to, aby otworzyć swój włas­
ny office, biuro, więc wynajmuje kąt w 
cudzym office i wstawia tara swoje b iur­
ko i ogłasza się. Od tej chwili istnieje. 
Rozpoczyna życie prawdziwe. Przestaje 
być bezimiennym. Zyskuje nazwisko i zdo 
bywa pierwszy szczebel do późniejszego 
rozgłosu.

Weszło to tak dalece w zwyczaj, że 
Ameryka stała się jedynem ua ś wiecie 
państwem reklamy, krajem, gdzie bez tej 
reklamy kroku zrobić nie można.

Sztuka reklamy posunięta została za 
Oceanem do najwyższych swo ch granic. 
Siała się sama przez się bogatą gałęzią 
przemysłu, podstawą miljonowyjh fjrtun, 
zdobywanych przez ludzi pomysłowych o 
śraiilcj inicjatywie.

Jednocześnie ogłoszenia nie tylko po­
stawiły dziennikarstwo amerykańskie na 
nogi, ale dały mu do rozporządzenia tsk 
olb-zymie środki, że Europa stoi zdumio­
na wobec tych sum, jakie wydają New— 
York Herald, albo New—York Times na 
depesz, kablowe z nieznaną u nas roz­
rzut! ością wyrazów ze wszystkich pun 
któw kuli ziemskiej, albo na  ̂ konorarja 
dla wybitnych pisarzów. Przecież niektóre 
utwory Ryszarda Kiplinga były przetcłe- 
grafowane z Londynu do New—Yorku.

T c  wszystko możliwe jest dzięki tej 
ogromnej ilości ogłoszeń, zjawiają się co 
dziennie na łamach „Daily Press" amery 
kańskiej. Kto to wszystko czyta? zapyta­
my moze. Kto rozezna się w tym lesie 
Wielkich i drobnych ogłoszeń? Kto zapa­
mięta chociaż jedno z nich?

— Każdy amerykanki. Co więcej, jest 
to dla niego rodzajem przewodnika po 
mieście, do którego przybywa po raz 
pierwszy. Bierze dziennik do ręki i po­
siada odrazu najlepsze infurmacje. Wie,
Co w danem mieście się sprzedaje, a co 
kupuje, po jakiej lioji idzie jego życie, 
jakie są jego zainteresowania. Czem t y ­
ją warstwy zamożniejsze, a czem uboz • 
sze. Jaka jest podaż pracy, a jaki popyt 
na nią. Słowem, wie wszysiko, co go mo 
że interesować, i dlatego olbrzymi dział 
ogłoszeń w dzienniku dla ogromnej więk 
szóści czytelników amerykańskich jest a- 
trakcją o wiele silniejszą, niż dział pu- 
blicystyczny. „Artykułów wstępnych* o 
charakterze europejskim amerykanie uni­
kają. Depesze i ogłoszenia — to ich 
treść i ich siła.

— Amerykańaki przemysłowiec i ku­

piec nie żałuje na ogłoszenia pieniędzy. 
Jest szczodry tam, gdzie idzie o reklamę. 
Nawet rozrzutny. Jedna z firm, która wy 
rzuciwszy raiijony na reklamo i osiągoąw 
szy powodzenie, zaniechała na czas jakiś 
ogłoszeń, ju t  po upływie pół roku odczu­
l i  taką różnicę ujemną w swoich obro­
tach, że powróciła to śpieazniej do daw- 
u ego systemu i do dawnych wydatków.

— Oszczędność zgoła się nie opłaciła. 
I to jest „po amerykańsku* 1 dlatego o- 
głaszajcie się w „Kurjerze Częstochow- 
skim1*, gdyż tylko u nas umieszczone o- 
głoszenie jest najtańsze i da wara naj­
większe zyski.

Najświeższe wiadomości
Witos nie zezwala, by Dmowski 

pojechał do Paryża.
WARrZAWA 16.4 [(Tel. wł.) Kores­

pondent 1(Kurjera Częstoch". dowiaduje 
się, że wbrew życzeniom szerokich kół 
społeczeństwa i wbrew propozycjom kilku 
ugrupowań sejmowych.aby w delegacji, uda 
jącsj się w sprawie G. Śląska do Paryża 
uczestniozyl R. Dmowski, wobec odmowy 
ze strony Witosa, ten najwybitniejszy po 
liiyk polski do Paryża wyjechać nie może. 
Niezwykły ten wypadek w naszem ży­
cia polityczuem omawiamy w arlykule 
.K u r je ra " ,  skreślonym w ostatniej chwili.

Na c z e ś ć  p o lsk iej  u czon ej.
PARYŻ 16.4 (Tel. wł.) Przed wyja­

zdem Curie Skłodowsk:ej do Ameryki od 
będzie się w Operze paryskiej uroczystość 
na cześć polskiej uczonej. W uroczystości 
wezmą udział: minister wojnY, oświaty, 
deputowani itd.

U d ekorow ania  krzyżam i  
„ V ir tu t i  Miljtari“ .

L W O tf  16.4 (Tel. wł.) W niedziele 
odbędzie się tutaj uroczystość udekorowa 
nia krzyżami „Virtuti Militari*' i „Wa- 
iecanych4, 1356 osób za udział w obronie 
Lwowa.

Zderzenie ziemi z kometą!
WARSZAWA, 16,4 Obserwatorjusm 

astronomiczne w Greenwich pod Londy­
nem zapowiada zderzenie się ziemi z no­
wą kometą, które jednak nie będzie mia­
ło żadnych ujemnych następstw dla ludz- 
nośsi. Dnia 26 lipca br. ludność północ­
nej półkuli będzie mogła obserwować to 
niezwykłe zjawisko.

Nadanie z iem i ż o łn ie rz o m .
WARSZAWA 16.4 — , Monitor Pol- 

Bki“ zamieszcza rozporządzenie w przed­
miocie wykonania ustawy z dnia 17 grud 
nia z.r. o nadaniu ziemi żołnierzom wojsk 
polskich.

M iljonówlca.
ATs 2,076,185.

Numer powyższy wyciągnięto z koła 
w ostatnim losowaniu 4 proc. państwo­
wej Pożyczki premjowoj.

Ofiary.
W trzeeią bolesną rocznicę śmierci 

ś.p z Kałuskich Pauliny Wisnowsklej na 
bezdomne dzieci marek tysiąc ofiaruje —

k o m u n i k a t .
Obyw atelsk i Komitet W ykonawczy O bro­

ny Państw a wybił dla upamiętnienia ofiarne­
go odruchu społeczeństw a w cza s ie  napadu 
n o lszew ick iego  na P o lsk ę  iatem 1920 r. od­
znakę dla ochotników i tych, którzy w kon-  
takcie z OKOP, nieśli pom oc swoją walczą* 
cej armji.  ̂ *

O KdZo akpa "0S1 nazw ę » ° dznaka Ofiarnych
Praw o do otrzymania i noszenia odznaki  

mają:
aj ochotn icy , k tórzy stawili s ię  na o d ezw ę  

z (> lipca 1920 r. wzywającą do szeregów,-
b)  och otn icy  w ojskow i, k tórzy w stąpili do  

annji po Katastrofie K ijowskiej z dnia 1 czerw  
ca 1920 r.

c) ochotnicy, k tórzy  w stąpili w cześn iej od  
wym ienionych, ale w  czasie  inwazji b o ls z e ­
w ickiej s użyii w pułkach ochotniczych;

d) osob y , k tóre m ię jz y  l  lipca a 1 paź­
dziernika 1920 r. przez ciąg przynajmniej jed­
nego m iesiąca brały o so b isty  czynny udział 
w jakiejkolw iek formie w pracach O. K. O P. 
lub instytucjach zarejestrow anych w O  K.U:P

e) o so b y  cyw ilne, które pracow ały w p o ­
w yższych instytucjach przez czas k rótszy  od  
jed n ego  m iesiąca, lecz  pracą swoją oddały  
w yjątkow e usługi.

Dla otrzymania odznak wymagane sa n a ­
stępujące dow ody: dla ochotników  dowód  
przyjęcia do w ojska, dla o só b , które oddały  
sw oją pracę osob istą  zaśw iadczen ie, ż e  w 
cza sie  m iędzy 1 lipca i 1 października 1920 
r. dana osoba przynajmniej przez ciąg jed ne­
go m iesiąca pracow ała w O , K. O. P. lub or­
ganizacjach przez O. K. O. P . zarejestrow a­
nych. Z aśw iadczen ia  te  winny być wydawane 
przez Kierowników poszczególnych  sekcji w  
Kom itetach P ow iatow ych i W ojew ódzkich  
przez P ełnom ocników  O. K. O . P. zaś w in­
stytucjach zarejestrow anych przez zarzady  
tych instytucji. ^

Za odznaki z b ia łego  metalu i dyplom po­
biera się  od osób  w ojskow ych za szp ilkę 25 
marek, odznakę na zak rętce  55 ink. Od osób  
cywilnych 50 i bO marek. ,jj

Rada Pow iatow a prosi "osoby za in tereso ­
w ane o zg łaszan ie się  z dowodami do b ura 
P . R. O . P. Z w iązek Ziemian, 2 aleja 22 co­
dziennie m iędzy godz. 12 i l.

Z W i Ą Z b K  ZIEM IA N - 
Oddział w Częstochowie.

Pierwszorzędna pracownia
ubi or ów mę s k i c h  

znanej w Częstochowie
f i r m y

W ykonywa roboto  solidnie i p o ­
dług najświeższych modeli z a ­

granicznych. ; 
Dla przyjezdnych, na żą d a n ie  
wykonywa roboty w przeciągu 

36 godz. C en y  przystępne.

Poleca na sezon wiosenny 
doborowy wybór materja- 
lów angielskich i krajo­
wych w najlepszych gatun- ]?. EIHBOFJI

11 Aleja 27.

„ O B R O N  A “
Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Obrona" ma zaszczyt prosić wszystkich 

cz onków Stowarzyszenia ua doroczne Ogólne Z ebran ie , które odbędzie się w

4  p n y  J .  s f r a J e r ś ;  *  nie<*'ie’e  0 2eI P° P0*' "  s » »  » m i  O ^ lo -

„ Q H -r&Ẑ  d°jśęia do skutku Zebrania w 1 ym terminie z braku Statutem 
przewidzianej ilości członków, Zebranie będzie prawomocne w terminie drugim w 
tymże dniu o godz. 3 ej po poi. bezwzględu na ilość członków. Zarząd

N agrody 150 ty s ię c y  m k. za przyprowadzenie koni.
Za  w y k ry c ie  50  ty s ięcy  m a re k .

Para  skralzionych koni w dominium Siemkowice: klacz czteroletnia, jasno- 
gniada, mała gwiazdka na czole, wzrost 161 ctm; klacz starogniada, z nieznaczną od- 
imaną na czole grzywy strzyżone, pęciuy.podstrzyżoiie, na przednich łopatkach pa- 
lona htera łib ' . Zrebiczka gpiada trzymiesięczna.

A dres: Siemkowice, stacja pocztowa Działoszyn, pow. wieluński,
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/

ZAWIADOMIENIE.
Z dniem 15 marca 1921 r. przyjmuję ponownie zamówienia

na organy firmy Braci Rieger w Karniowie
i-/".'Ził'^nU^  ivszelkie obstalunki od największych do najmniej­
szych organow kościelnych oraz salonowycli koncertów VchJ i
harmonji w calem  Państwie Polskiem. y
zetH anm °SZen'a f*° firm^ " Karniowie, lub g łów n ego  repre-

TOMASZA P O R O S A  w Częstochowie,
ulica Jasnogórska JSfl>. 11. ’

o s o h i l e l f r S Ł ^  r  dni1' . wyżej wspomnianem zwiedziłem  
osobiście fab iykę .i z wielkiem zdziwieniem i zadowoleniem
przekorni jem się ze ta sama fabryka jest w stanie przy swoich
pracownikach i materjale budować organy zupełnie jak przed
wojną w ykony wuje około stu organów  rocznie hefLfńych
ti udow, ku zadowoleniu szanow nych klijentów.

T .  P O R O Ś  
Reprezentant firmy w Karniowie.

Zastępstwo,.Towarzystwa Oleum”
benzyn a ,  paraf ina,  asfal t ,  o le je  m in e ra ln e  ( m a s z y n o w e ,  cyl ndrowe,  au tomobi l  >wy 

i g a z o w y )  sm ary  (w oz ow e  i T o  wota )  wase lina .
Dos tawa b e z p o ś r e d n i o  z Rafinerj l  T r zebi n i a ,  lub na tychm ias t  i e  a kia* 

dów w Częstochowie! Nowopadomsku i Wieluniu
D O WI  H A N D L O W Y

Z D Z I S Ł A  W  R Y L S K I
C zęstochow a, Aleja 11 nr. 20.

TANIO! N A D E S Z Ł Y TANIO!
do C z ę s t o c h o w s k i e g o  w 11-ej Alei Jsg 25

c , ,  f'o cenach  tanich!
ufetn!?0 K orty  m ęsk ie  E tam iny P łS tn a ’

C oow er-C otty
W ybór jedwabiu i C ze-su -cza na suknie i kostjumy!

II ga Aleja 25 C Z Ę S T O C H O W S K I  róg Kościuszki 

I* !* !* ? ' TANIO!

Ze S to w . ,J  e d n o ś ć“
Niniejszym zawiadam iam y Czlonlłów, że 

w dniu 24 kwietnia 1921 r 
w  N i e d z i a l ę  o  g o d z .  2  p o  p o t .
w Sali Związku S tow arzyszenia Stradom- 

ska 4 odbędzie  się

d o ro czn e  ogólne  
ze b ra n ie  c z ło n k ó w
W razie nieprzybycia d o s ta te c z n e j  ilo 
ści członków w terminia oznaczonym  
Z ebran ie  odbędzie  się w drugim termi- 
n e w tymże dniu, w tejże sali o godz 

3-ej po południu.
W ejśc ie  za okazaniem  książeczki 

członkowskiej.

ma do sprzedania, albo 
pragnie nabyć: dom, Wied, 
gospodarstw o, ogród i t. p. 

kto zgubi, znajdzie, zapomni, p o ­
trzebuje, k to  szuka pracy, lekcji, 
korepetycji, k to  po trzebu je praco­
wnika, rzem ieślnika, pracow niczki, 
kasjerk i, ekspedjentki, służącej, 

woźnego, stróża i t p., 
niech ogłosi się

w „Kurjerze Częstochowskim*'
a b ę z i e  najtaniej i n a jsk u teczn ie j  

za ła tw ion y . 

A dm in istracja  
Kur j e r a  C zę  i ł o c h o w s k i e g o
otw arta od  g. 9 rano do 7 wiecz

T v ilrn  w P|i5mie poczytnem  za- 
■JiRU m ieszczenie o g ł o s z e n i a  

przynosi prawdziwą korzyść,
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naoywac m olo a bes kuponów
dJ " 0,oneJ iloścl Pniakowe i szczapowe 

po Mk. 30 za pud.
_ _ _ ^ _ j - a w n i k  L E W A N lO W lfZ .

Potrzeba Pracowników,
Wv ^ H S;tW0Wy Urz4d Pośr- P ra c y  1 Op. nad 
Nr nT T w  S8^ Cihowie nl‘ Jasnogórska 
woinA milV te l®fon“ ,73 komunikuje, że w akują
S n T k s l t J t c M ? -  a ,‘  ™'

330 kobiet bezdzietnych do robót ; olnych 
1 stróża z rodziną,
1 ireblankę ze świadectwam i,
•> sług na miejscu,
5 powroźników do ręcznej pracy, 
lb a r t l a r z a  znającego się aobrze na drzewie

. * ycn łnforn»“ęjl udziela Urząd Po­średnictw a Pracy, pokój Nr 4.
P. o. Kierownik Urzędu

  R t im sc b u s s e l.

Choroby zakaźne.

O głoszen ie .^ ^ 2 1  ■ “  v A C I I I l i i
i*  1 począwszy od do.
18-go kwietnia r. b. rozpoczyna sprzedaż 
węgla na kupon Nr. VI karty opałowej 
i t o  okazaniu legitymacji

* •  ***■ I®* *0 pół koroa .
Sprzedaż kwitów odbędzie się w ka«

P °M jd cij< h  ,p m d ,4 t „ ( .  
łów adbywać się będzie w biurze W y­
działu Aprowizacji (Szkolna 10)

Sprzedaż odbywać się będzie w nastę­
pującym porządku:W A m co I n U. ^ ̂  I li t» A m

M agistrat od piątku t j. 15 kwietnia r. b 
przejm uje od lekarza powiatu prow adzenie 
walki z chorobam i zakaźnem i w naszem  mleś-
n fó ,? Ikil.kVmies,ęc,znei przerw ie, k tó ra  nastą 
piła w skutek powołania do wojska lekarza 
m iejskiego, felczerów  i dezynfektorów . Miej- 

ą , £  ‘ 13 czyni Przygotow ania zwią 
.P r.aw ldł°wym meldowaniem chorób, 

dezyntekcją, uruchomieniem kąpieli i t. p, -
k i ń r ó K " -  nietylk0 PP- S k a rż y , lecz i & e sz  

)ą£ ? ch ot,ow iązek donoszen ia o 
n .  ł t t l i .  ?  i zakaźnej, zostaną um ieszczo 
u L ó p ! sk rzynki do w rzucania meldunków o 

a • p 5 rz f , dn.,a> a mianowicie jedna przy 
Hrf,Ji CIU M a2,stra tu  z praw ej strony  drzwi, druga zaś w Nowym Rynku z praw ej stro n y
skfch We,ŚC!0Wyca do aPteki SS-ów  Rompal-

mc .^ 5 0W*4zek obyw atelski nakazuje nam po­
magać personelow i lekarskiem u w meldowa-
Dom m oyntrywania chorób zakaźnych, k tó re  
pomimo ogrom nej pracy t kosztów  pien ięż­
n o ?  zwJ 4 za" ^ '  z zwalczaniem epidemji w 
P o lsce , grasują w bardzo wielu miejscowoś- 

naszego kraju. P rzestępstw em  p rze to  
je st ukryw ać choroby zakaźne p rzed  w ładza 
sanitarna i tern samem narażać ogól nasz na 
n iebezpieczeństw o szerzen ia  się epidemji 

sz1lkie Iae,dunki o chorobach zakaź- 
row nleż inform acji udziela M iejski 

N r Zdrowia, gmach M agistratu, pokój

M eldować należy następujące choroby: 
O s tre  choroby zakaźne
1. dżuma,
2. ospa naturalna,
3. cholera azjatycka,
4 . dur brzuszny i rzekomy,
5. dur plamisty,
6. dur powrotny,
7. czerw onka,
8- p ło n ica , *
9. błonica,

10. nagminne zapalenie opon mózgowo rdze  
niowych.

11. odra,
12. róża,
13. k rz tusiec  czyli koklusz,
14. zimnica,
15. zakażenie połogowe,

przew lek łe choroby zakaźne, a mianowicie:
1. trąd ,
2. gruźlica w przypadkach niebezpiecznych 

dla otoczenia,
5. jaglica,fczyli egipskie zapalenie oczu, 

o s tre  i przew lekłe chcroby odzw ierzece, a
m ianow icie:

1- wąglik,
2 nosacizna,
3. włośnica,
4. w odow stręt w tern ukąszenia przez 

zW ięrzęta chore na w o d o stre t czyli 
w ściekliznę lub podejrzane o tę  chorobę.

w ystępujące m asowo zatrucia jadami mięsny­
mi i rybimi, chemikaljami i t, p.

O głoszen ie .
Rozporządzeniem  z dn. 25 m arca b.r z e ­

zwoliło rtin. poczt, i telegr. aż do odwołania 
na pzyjmowanie zw ykłych niepoleconych kar 
tek  dla polskich zakładników i jeńców  cywil­
nych i wojennych, osób internowanych, wy­
gnańców, emigrantów, jako też  dla uchodź­
ców w Rosji, za opłatą według ogólnej ta ry ­
fy zagranicznej t.j. za listy do 20 gramów pe 
10 mk„ zaś za kartk i pocztow e po 4 mk. Ko 
respondencje do jeńców  wojennych są wolne 
od o p ła t pocztow ych. W  tym celu winno się 
je zaopatryw ać napisem: „correspondence 
des prision iers de g uerre“, albo też  odpo­
wiednim napisem w języku polskim lub ro ­
syjskim. A dres p rzesy łek  należy p isać po ro ­
syjsku, natom iast tre ść  ich może być w yraźo 
na w jeżyku polskim lub rosyjskim . P rz esy ł­
ki te  nie powinny zaw ierać żadnych w iado­
mości politycznych, wojskowych, lub handlo­
wych. T re ść  ich ma być jasna i k ró tka . Na 
odw rotnej stron ie  listów, a również i na kart 
kach pocztow ych należy zaw sze podać do ­
kładny ad re s  nadawcy. Ze względu cenzury 
I sty  muszą być nadawane w kopertach  nie- 
zaklejonych.

Kto nie chce przepłacić
darem nie cza# trac ić  
na szukanie po kątach, 
straganach  i rynkach, 
niocn wie że wszelkiego 
rodzaju p łó tna białego, 
barchany białe i kolorowe, 
zapały, płótna pościelowe, 
ko rt na suknie i bluzki. 
Jesienne 1 zimowo chustki 
zefiry, cejgi, etamliiy, 
wełny, oraz inne tkaniny 
najtaniej nabyć wszystkiego 
można tylko u Rząslńskiog.

Kościuszki 19 a lewa oficyna
teł. 3-18.

O głoszen ie l
W N iedzielę dnia 17 b. m. pełnią  

dyfur apteki na Starym Rynku, w 1 ej 
A lei, w III ej A lei i na W ieluńskiej.

P d ł l l Y o h n a  na w>rJazd inteligen- r u i r z e n n a  tna  osoba, um iejąca
aobrze gotować 1 obznajm lona z reparacją 
bielizny. Z głaszać się od 12 do 1 w magazy­
nie J. Cholewlcklego, Aleja 23.
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Teatr » ODEON”
W S P A N I A Ł E  A R C Y D Z I E Ł O  F I L M O W E !

P ro g ra m  od p ią tku  la do w to rk u  
19 K w ie tn ia  1921 ro k u .

K S I i
W ielki dramat w 8-miu aktach (z prologiem) z życia i dziejów dworu angielskiego, według znanej powieści

M A R K A  T W A I N A  z prześlicznym 10 cio letnim rhU pcem  Tytusem lub ińsk im w rolach tytułowych

Szczegóły w  programach. Wejście dla młodzieży— dozwolone —

Teatr Paryski
ul. Panny Marji Nr. 19.

P ro g ra m ;
od piątku 15 do ponie­
działku 18 kwietnia w łą­

cznie.

us A S T O 1 9

Dramat życiowy w 5-ciu aktach z premjowaną pięknością i najznakomitszą tragiczką włoską

F R A N C E SKĄ B E R T I N I w roli głównej.

Nad pragram; „Szlachetna rywalka 99 Komedja w 1 akcie?

Dr. Stefan Purski
choroby skórne i weneryczne

przyjmuje codziennie do gcdz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

Kilińskiego Ni 4. II piętro.
a i

Dr. J. Fajm an
li. Asystent Kliniki Uniwersyteckiej '  

P r o f e s o r a  Neissera-
Choroby skórne i weneryczne
Przyjmuje od 4 i pól. do 7 

Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.

Lekarz-dentyata

M ic h a ł G r e j n i e c
ul. Panny Marji (1 Aleja) Jóio. 

Priyjrouje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi. 
1 cd 3—7 wlecz. Telefon ‘260

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ul, Pmny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”

Chornky; skórne, dróg moczowych i weneryczne.
Przyjmuje od 9— 1*2 rano i od 4—7 po poi 

Panie od 12—1 w poi.

LEK A R Z D E N T Y S T A

A rtur Broniatowski
I A le ja  8

przy jm uje  od 9 r, do I  p. p. i od 3 do 7 wlecz.

Kto używa ogólnie znaną z dobroci pastę

,D o b r o l i n ’
Przekonał się, że bez porównania lepszą jest, n il wszyst­

kie pasty krajowa i zagraniczne.

ZNAK OCHR

I

P / I W c t M l J !

"DOBROLIN" 
„DOBROLIN” 
„DOBROLIN” 
„DOBROLIN"
Żądać wszędzie!

wytwarza lakierowy połysk, którego na deszczu nie traci, używa 
się do wszelkich wyrobów ze skóry.
chroni obuwie od wilgoci 1 niszczącego działania pots, a zawie­
rając w sobie preparowany chemicznie mózg cielęcy ,Centaceum“ 
nadaje niezwyk ą miękkość skórze i zab.zpijcza od pękania, 
jest to jedyna pasta najwyższego gatunku wyrabiana na tłuszczach 
roślinnych i ziemnych, niezawierająca żadnych substancji działa­
jących szkodliwie na skórę.
jest najlepszym w użyciu, gdyż smarować obuwie należy najwyżej 
2 razy tygodniowo, a codziennie tylko przecierać mięklm gałgan- 
kiem, lub szczoteczką,

F a b r y k a  P r z e t w o r ó w  C h e m ic z n y c h
F. a.  i G. PAL

WARSZAWA, G R Z Y B O W S K A  Nr. 40, 
telefony 148 00 i 16-59.

K O N K U R S .

! U W A G A I
Przyjmuje do przefasonowania słomko­
we t filcowe kapelusze damskie i męs­
kie na najnowsze fasony po umiarko­

wanej cenie
PRA CO W NIA  K A P E LU S Z  f

L. S U R A R E B E R G
ulica Strażacka At 8.

Ha kooperatyw, central handlowych, fabryk, 
i sklepów, wysyła za zaliczeniem

\2  różnych oprawionych wzoiów  
za Mk. 400

•’abryczny skład wyrobów introligator, kich 
i materjalow piśmiennych

]. L I B R  OD, Warszawa,
Marsza łkowska 118

P r a c o w n i a  c z a p e k  i f u t . r  
J. W Y T K O W S K I  Częstochowa 

l! Aleja 19 
przyjmuje wszelkie olcstalunki, oraz przeróbki 

po cenach r.ajnlższych. Fasonowanie kapeluszy.

— | Po cenach bardzo przystępnych | —

udzieEam l e k c j i
w zakresie 6 klas. Wiadomość w „Kuberze11

C H A R A K T E R !
zalety, wady, zdolności, skłonności, przezna 
czenie, co czynić, jak postępować, aby osiąg­
nąć powodzenie w życiu, Przyślijcie charakter 
pisma-swój, lub zainteresowanej osoby, za­
komunikujcie imię, rok i miesiąc urodzenia, 
z ilu osób składa się najbliższa rodzina: na 
tych danych otrzymacie ód uczonego psycho- 
grafologa SZYLLKRA-SZKOLNIK A (autora 
prac naukowych) listem poleconym naukową 
analizę charakteru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi na szczerze za­
dane pytania. Cenne wskazówki i rady. Praca 
naukowa p, SZYLLERA-SZKOLNIKA zaszczy­
cona mnóstwem odezw i podziękowań w po­
czytnych pismach krajowych . zagranicznych.

Analizę wysyła się po otrzymaniu 200 Mk. - 
Jeśli wziąć pod uwagę, że wykonan e analizy, 
wymaga kilka godzin poważnej umysłowej 
pracy, koszty ogłoszeń, pocztowe i t. p., wyżej 
oznaczona suma nie może wydawać się zbyt 

wysoką.
ADRES: W a r s z a w a ,  

Psychografolog S z y l l e r - S z k o l n i k  
ulica Piękna 25—45.

Wątpiącym wskazówki i dowody wysyła się 
bezpłatnie

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszom 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p. f. „ J  U L J  A ”

ul. Kościus ki 23 m. 11.

*1

P I E R  W S Z O R Z Ę D N A  
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów

„ J Ó Z E F Y ”
nagrodzona medalem, Aleja III 54. 

Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel- 
? a Prost.eS° trzymania, biustonoszy, pasów 
t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze­

rabianie, Ceny umiarkowane.

X a re ta używana do sprzedania u 
Miillera Kość uszki 13.

lntendentura Okręgu Generalnego w Kielcach, zakupi 8.000 (ośm tysięcy) 
podków dla koni typu profesora L E C H N b R A  z dostawą do Kielc.

Oferty należy wnosić pisemnie w zapieczętewanej kopercie, z napisem: O 
ferta konkursowa, do dma 1 maja rb. godziny lO rano do działu Komisji Zaku­
pów przy powyższej lntendenturze (Ulica 3 maja).

Równocześnie z wniesieniem oferty, należy zDżyć w Komisji Gospod. 
D O G en. w Kielcach, wadjum w gotówce, lub papierach Polskiej pożyczki odro­
dzenia, w wysokości 5 proc od wartości zaofertowanych podków, wadjum po 
wyższe w razie priyjęcia c fd ty  po uzupełnieniu do wysokości 10 proc. zatrzy­
mane będzie, tytułem kaucji zawrzeć się mającej umowy, wrazie nieprzyjęcia 
oferty wadjum zwrócone będzie oferentowi po okazaniu kwitu depozytowego.

Dostawa winna być uskutecznioną jednorazowo, loco Wojskowy Okr.
— — IMWIRI1I H  I T — B I  Zakl. Gosp. w Kielcach.N E  Ofertowana cena musi uwzględniać wszelkie koszty połączone z dostawą.

O  Y  * Otwarcie ofert nastąpi w Komisji Zakupów, przy lntendenturze D O G . Kielce w

^  * dniu 1 maja rb. o godz. U  rano.
/ Barzykowaki

Ppłk. i Szef lntendentury.

Et l o n A l i r l f a  prawie nowa uprząż 
na jednego koala ta- 

nio do sprzedania Preis Żelazna 8.__________
R f l C Z S c ^ k  aseutzacyjna, zelazna z pom- 

pą i wężami gumowymi do
*

sprzedania. Wiadomość u 
w Częstochowie.

B-ci Kanczewskicli

Dyw an i kredensik sprzedam. Dobra 
H» 10, piętro m. 2.

K l i n i l i f t  znaczni pocztowe polskie i 
zagra iczne, pojedyńcze, ser. 

je, zbiory A. (jmachowski Ks ęgarnia.
•a __ A  _  _  z domem zaraz do sprzeda ,ia
A ł f A W t - B W i l  Wiadomość Skład Neufelda 
Czę.-toch wą.
I f  a v H l f  rzemieślnik, pracujący samo- 
l % a z « a y  dzielnie,czyli posiadający wła­
sny warsztat- winien, w miarę swej zamożności, 
stale zain eszczać większe lub mniejsze ogło- 
szenia w „Kurierze Częstochowskim1*.
7 * m b b H v b m m a  2 patenty z roku 1920 
4 .  t J I l l J l O f l U  i 1921, oraz dokumenty 
na imię Franciszki Brzezińskiej, Budka z her- 
batą na Nowym Rynku.

sztuczne navi połamane. Kupu- 
J L t g U j j r  je laboratorjum dentystyczne 
I Aleja 1U płacę oany najwyższ-.

m  • J U  ■ n . w niedzielę w Teatrze
£ g i m i O H i u l  Paryskim kołnierz fu­
trzany, Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. Wiadomość w „Kurjerz

Redaktor i-Wydawca: Adam Paciorków ski, Odbito w Drukarni „Udziałowej"


